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NIEBEZPIECZEŃSTWO
NIEMIECKIE

Ostatnia konferencja Rady Li­
gi Narodów powinna nam w resz­
cie otw orzyć oczy. Niemcy uwol­
niono od kontroli zbrajcń. Od 
pwrwszego lutego 1927 r zbro 
jem a niemieckie kontrolować 
bedzie Liga Naroduw, w której 
zatiadaja Niemcy i coraz w ięk­
szy będą miały wpływ na je j po­
litykę i postępowanie. D ojdzie 
do tego, że Niemcy same siebie 
będą kontrolować. Odwetowy 
miecz niem iack kuty będzie 
jawnie f otwarcie. Militarne 
związki i organizacje niemiec­
kie, które do tej pory b y ł y  sie 
w cieniach poufności, od tej po- 
y jaw nie i otwarcie podniosą 

hasło odwetow e przeciw Polsce.
Gida Ligi Narodów, uwalnia 

jąc Niemcy od kontroli zbrojeń, 
znakomicie ułatwia im warunki 
do osiągnięcia tego celu.

Już dzisiaj nad granicą pol­
ska irża się tysiącami luf armat­
nich nowe twierdze niemieckie, 
zbudowane w okresie „ kontroli 
zbrojeń". Ileż nowych twierdz i 
fortow niemieckich staną nad 
grandą polską, kiedy przestaną 
do Niemczech jeździć i kontro­
lować ohcerow ie francuscy, an­
gielscy i belgijscy! Ileż armat, 
tanków, m iotaczy min zostanie 
wyciągniętych z ukrycia i skiero 
wanych przeciw Polsce!

Stajem y oko w oko z odra­
dzającą się potęgą militarną 
Niemiec. Osłabiona ofenzywą  
sowiecką w Azji i poturbowana 
stroikiem węglowym Angłjd u- 
stępuje krok za krokiem Niem­
com, łudząc się, że je zioróci 
przeciw sowietom Między W ło­
chami a Jugosławja stosunki na­
prężone

Jeszcze jeden krok, a w spół­
praca dawne' koalicji, która 
przy tarła rogi Niemcom, może 
sie skończyc. A Niemcy nie 
próżnują: —  ich intryga dyplo­
matyczna czepia sie najmmej- 
sz( j SDrawy, przy pom ocy któ­
rej może rozbić i rozsadzić 
współpracę tych, którzy je  po­
konali.

Czas najwyższy, aby Polska 
zdała sobie z tego wszystkiego 
sprawę, przejrzała gruntownie 
podstawy sw ojej polityki zagra­
nicznej, skupiła sie w sobie, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że 
czeka nes rozprawa z im perjal’ 
zmern niemieckim, który zbroj­
nie wyciaga łapy po odwieczne 
ziemie poiskie.

Socjaliści rosyjscy 
na emigracji

Biorą się za czuby 
P. Kiereński myśli o Rosji z kropką

PARYŻ, 14.12. (Rps.). Yr rw 
ilakcji rosyjskiego pisma sOcjitiB 
stycznego „Dni" w Paryżu odby= 
lo się ponowne zebranie d'sku= 
syjne, podczas którego dos/.'o 
do ostrej wymiany zdań pomię* 
dzy p. K'ereńskim a p. Alino, 
rem. P kiereński oświadczył, że 
emigracja rosyjska powinna my, 
śleć przedewszystkiem o Rosji, 
następnie zaś o socjalizmie. Spo= 
wodowało to replikę ze strony p. 
Minor?. k ‘ órj zapyta)- „O  jak'ej

Rosji pan m ówi?" Kiereński cd , 
parl: „O  Rosji i na tem kropka". 
W  odpowiedzi nazwał p. Alinor 
p. Kierońskiego zdrajcą socjall, 
zmu. W  ogólnym tumulcie zc, 
branie przerwano i zakończono. 
Nowa po :yeja polityczna p. Kie* 
reńskiego zbliża go do obozu na, 
rodowego em !/racji rosyjskiej, 
powoduje natomiast rozłam w 
partji socjalistów , rewolucjom, 
stów rosyjskich na emigracji.

faśc ig  za wśtiehłym 
psem

Śmietelne Dostrzelenie 
kobiety

Dziś rano w okolicach Kaszy, 
na ukazał się ogromny wściekły 
pies, do którego poczęła strzelać 
policja. Posterunkowy Grabów, 
ski, .strzelił do psa. Kula odbiła 
się cd ziemi i zraniła w klatkę 
piersiową 43detnią Katarzynę 
Pawiową, która W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do War, 
ssawy «k» szpitala Dzieciątka Je, 
zus.

cis łłfecneio
Mordercy policjanta Borowskiego 

Na stacji Ruda Talubska 
Jest nim 22-*etni Stefan Dwpinik

W czoraj „ABC podało w ia­
dom ość, iż dzięki energiczną m 
zarządzeniom i umiejętnie prze­
prowadzonym  obław om  i rew i­
zjom przez komendanta policji 
powiatu warszawskiego nadko­
misarza M orica i jego zastępcy 
komisarza C ieślikowskicgo za­
trzymano 2 0  podejrzanych osob 
nikow, wśród którą ch mógł się 
znajdować bandyta, który za­
bił na stacji Ruda Talubska po­
licjanta Borow skiego.

W ezwani wczoraj do kon­
frontacji liczni świadkowie, ja­
ko to konduktorzy, maszynista, 
cmarownik pociągow y, dróżnik 
i policjanci poznali w jednym z 
zatrzymanych, a mianowicie 
znanym złodzieju kolejow ym  
22-letnim Stefanie Dwóżniku 
mieszkańcu W iązow ny, ow ego 
osobnika, który jechał po zabój­
stwie policjanta na dachu wa

w cck  strzelał do konduktora, 
pytającego go o bilet, a następ­
nie do goniącego go smarowni­
ka i do policiantów

Poznany bandyta jest dość 
dużego wzrostu, tęgi ciemny 
blorJyn, o bardzo m eprzyjem- 
nem spojrzeniu.

Jest on n ie jedn ok rotn i reje­
strowany za kradzieże kole jo ­
we. G rasowal stale pod W ar­
szawą w pociągach nocnym , i 
był istną plagą podróżujących.

Drug:m zatrzymanym w tej 
sprawie i podejrzanym, iż nale­
żał również do tej sprawy, iest 
m ieszkaniec tejże wsi W ;ązow- 
na ,tak've znany kolejow y z ło ­
dziej niejaki Józef Ksmżek, lat 
30, przeciw którem u jest wiele 
poszlak, iż byl towarzyszem 
pierwszego bandyty.

Obydwu bandytów osadzono
gonów  pociągu i na stacji Ot- w wiezieniu m okotowskicm .

Zemsta za wyrugowanie 
olbrzymich zarobków

To jest dopiero początek!
YY związku /. zamonh wą- 

uiem (patrz, ..Dzisiejsze pisfrta 
peranne donoszą) ś. p. Latawca 
odb la się konferencja u p K o­
misarza Rządu o godz. g ej ra­
no, zaś u p. Ministra Spraw W e ­
wnętrznych c godz. i -ej pp.

Przyczyny morderstwa doszu­
kiwać się należy w zatargu mię 
dzy robotnikami transportowy­
mi i związkiem handlujących 
trzodą. Okazuie się, źe w związ­
ku robotników I raiispcrlow ych 
jest lo  prowodyrów ; 3 0  gi rzej 
zarabiających pomocników. Wv 
starcz.) wskazać, że w ubiegli m 
roku garstka ta robotników o- 
trzymala od 1 5 3 . 0 0 0  sztuk trzo­
dy przeszło 3 6 0 . 0 0 0  zl Zwią­
zek robotników wprost uobłe 
rai 1 zł, 2 0  gr. od każdej wyła­
dowanej sztuki i 1 zl. 2 0  gr. .0 1 
każde j „spafryw anej" W  ten 
sposób wymienieni robotnicy 
transportowi zarabiali od 6  do 8 
tysięcy złotych miesięcznie. 7. 
chwilą przeniesienia rzeźni na 
Pragę zarobki tc. rzecz prosta,

Wyprzedaż świąteczna

naczyń kuchennych
1-WO FERRAMENTUM SP. Z 0. 0,

MAGAZYN KREDYTOWA 4. TEL. 184-33. r>02

urwała się. gdyż utworzono ka­
sę asekuracyjną. Morderstwo 
było zemstą za wyrugowanie 
„spatrvwaczy“ .

Morderca Bernatowicz przyło­
ży! spokojnie lufę rewolwero 
wą do głowy ś. p. Latawca, w 
chwili, gdy ten rozmawiał z ja­
kimś kupcem, oświadczając
przed wystrzałem

—  „T o  jest dopiero począ­
tek".

Straszny czyn 
c W ą k a n & g a

Położył sio do łóżka 
i podpalił pos ui I

W czora o godzmie 9 minut 
30 wieczorem , zamieś kały przy 
ulicy Czerniakowskiej 211, W i­
ktor Swierczyński. lat 35, ma­
gazynier, od dłuższego czasu 
chcry umys or/o , położył się do 
łóżka, okrył się pościelą i pod ­
palił ją, Z pom ocą przybs i 
Ewicrczyńskicmu domow n:cv.

W ezw any lekarz Fogotowia 
stwierdził ogólne ppparzenie 
przewiózł nieszczęśliwego sa­
m obójcę do szpita’ a Św Jana 
Bożetfo.

Pożar w Kuchni
W czoraj pr/y ulic)- W -,póliu-j 15, 

w kuchni należącej do mieszkania 
kapitana Zygmunta Zahorow..kiego, 
od silnie napalonej rur\ “ p ccyka ' i> 
paliła się drewniana hlTLći ufitu. 
Og eń ugasili przed pr/yhycicm po. 
gotowia III oddziału straży ogT.iwej 
domownicy wraz z dpŻOrpa tegoż 
domu.

Ci, Morzy nie eta  żyć
\polonja WySocka, lat 16, \vczu» 

raj, o godz 7 m. 30 wiecz. na po. 
dwór/u posesji nr. 5 na Saskiej Kę> 
pic w zamiar/e samobójczym napiła 
się esencji octowej. \Y stanie dość 
ciężkim przewieziono ją do szpitala 
Dzieciątka .lc*us.

— W e/oraj. o godz 6 wieczorem, 
na ulicy Brackiej w bramie domu 
nr. 2'J otruł się esencją octową c/lo< 
wiek lat śri dnich niewiadomego na= 
/wiska. Odwieziono go do s/nitala 
na Costim w stanie ciężkim

— Nocy ubiegłej w gramie doinu 
nr 37 przy ulicv N owogrod kiej o* 
truła się sublimatem 19.letnia Zofja 
K rasnobębska. z mieszkała w l’ ru< 
szkowie. Oiwieziono ją do szpil da 
Św. Rocha w stanic ciężkim.
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Komisja spraw zagran izn ych
Sejmu zbiera się jutro. Nic jest 
pewne, czy p. Minister Zaleski 
zcNży jutro slanąć na komisii.

Sejm owa komisja budżetowa 
obradowa ą wczoraj nad bud­
żetem Ministerstwa Skarbu. 
Przcm aw-ał p. Minister C ze­
chow icz. Komisja uchwauła tez 
w III czytaniu prowworjum  
budżetowe na 1 kwartał 1927 
i oku.

Zjazd inspektorów  szkolnych 
zakończył wczoraj ob iady W y ­
brano nowy zarząd

Sekretarz zrzeszenia kupców  
trzedy ch łcrT c j zam ordowany 
został wczm-cj na Fradze orzez 
-ebetnika Bernatowicza. Ohyd- 
p.c m crdc -.s.wo popełnione zo- 
sialo na t'e zatargu w przemy­
ś l  mięsnym. Bernatowicz był 
jednym z przyw ódców  strajku­
jących rzeźn.ików.

Eaozność RszerwNci
Codalkowe 

zabrania kontolne
W środę, 15 grudnia, w ostairim 

clniu dodatkowych zeb-ań kontrol­
nych dla szeregowych rezerwy i po- 
■■oolitego ruszenia, winn stawie się: 
t) przynależni do P. K. U, Nr. 1 , za­
mieszkali w 1 i III komisariatach P 
P. — w komis)i kontrolnej nr. 1 (ko­
szary 21 p. p. w Cytadeli), zam. w II 
4-tym i 24 tym kom. — w komisji nr.
2 (koszary 30 p. p w Cytadeli), zam. 
w 7-ym i 12-vm koni. — w komisji nr.
3 (koszary zakładu mundurowego w 
Cytadeli) i zam. w 5-ym i 10-ym kom, 
— w komisja Nr. 4 (Cienia 3’ ).

We wszystkich tych czterech ko­
misjach winni stawić się urodzeni w 
latach 1890. If/A, 1896, 1897 i 1901 
tylko ci, klórzv nic stawili się do ze­
brań kontrolnych w r. 1925) oraz ur. 
w r 1399 i 1900 (tylko ci, którzy w r.
1925 i 1926 nie odbyli ćwiczeń w re­
zerwie i nic siawdi się do zebrań kon­
trolnych).

2 ) przynależni do P. K U. Nr. 2.
zam. w 19-tym i 22-gim kom. — w ko­
misji Nr. 1 (koszary dynnu samocho­
dowego, ul Konwiktor«ka 3) zam w 
20-tvm i 21 ym kom. — w komisii nr 
2 (koszary art. konnej, ul Huzarska). 
W powyższych dv uch komisjach wm 
ni stawić się wszystkie roczniki, wy­
mienione w obwieszczeniu, a więc 
szeregowi rezerwy i pospol.tego ru­
szenia z bronią, którzy nie braii u- 
dzialu w tegorocznych zebraniach kon 
tiolnych zasadniczych i od stawiema 
"ię nie byli zwolnieni, a w szczegól­
ności ur. w latach 1891, 1892. 1893, 
1894 i 1898 oraz ci z roczników 18<H),
1895, 1856, 1897 i 1901, którzy nie 
stawili się na zebrania kontrolne w r 
1925, nadto szeregowi rezerwy, ur, w 
r. 1899 i 1900, ktrózy w r 1925 i 1926 
nie odbyli ćwiczeń w rezerwie i nie 
stawili się na zebrania kontrolne, zam. 
w 21 kom., ur. w r. 1891, 1901, 1897
1896, 1895 i 1850 (tylko ci, którzy nie 
stawili się do zebrań kontrolnych w 
r 1925) oraz ur. w r. 1899 i 19n0 (tyl­
ko ci, którzy w r. I1 25 i 1926 me od­
byli ćwiczeń w rezerwie i nie stawili 
się do zebrań kontrolnych) — w ko­
misji nr 3 (koszary I p. szwoleżerów, 
ul Ułańska), zam w 23-cim — w ko­
misji Nr. 4 (koszary I p, lotniczego na 
lotnisku w Mokotowie), wreszc.e

3) przynależni do P. K. U Nr 3, 
zum. w l7-vm, 18-ym, 19-ym i 35-vm 
kom. — w komisji nr. 1 (lokal F. K 
U., ul. Szeroka 3, pokój Nr. 3) W 
dwuch ostatnich komisjach winny sta­
wić się wszystkie roczn ' :, wymienio­
ne w obwieszczeniu.


